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Wiersze patriotyczne w prasie krakowskiej 
w latach 1795—1830*

P eriod yki wychodzące w Krakowie, między ostatnim  
rozbiorem a powstaniem listopadowym , wzbogacały serw is 
inform acyjny m .in . w ierszam i. Na dw adzieścia p ię ć  pism 
emitowanych w omawianym o k resie  p ię tn a śc ie  zam ieszczało 
w ie rsz e . Dwa z n ich  d z ia ła ły  bezpośrednio w okresie  n a j­
w iększego u n ie sie n ia  p atrio ty czn ego  narodu p olsk iego , czy­
l i  w c z a s ie  kampanii n apoleoń skich . B yły  to  "Gazeta Kra­
kowska" i  "Z b iór Pism tyczących  s ię  powstania Królestw a 
P o ls k ie g o " . Poza wymienionymi periodykam i, problematykę 
związaną z odzyskaniem n ie p o d le g ło śc i w 1806 i  1809 r . ,  
bądź te ż  wspomnienia tych  momentów dziejow ych, przekazy­
wały także w la ta c h  p óźn ie jszych  przede wszystkim pisma 
redaktora K . M ajeranowskiego: "P szczółka  Krakowska", "Kra­
k u s " , "P szczółka  P olska" oraz "Goniec Krakow ski".

W zakres wymienionej w ty tu le  problem atyki wchodzą 
n astęp u jące zagadnienia:

-  wkroczenie arm ii n ap o leoń skie j na ziem ie p o ls k ie ,
-  apoteoza j e j  wodza,
-  szacunek i  u w ielb ien ie  d la  dowódców p o lsk ic h ,
-  r e s ty tu c ja  Ojczyzny pod berłem Fryderyka Augusta,
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-Konfederacja Generalna 1 o g ło szen ie  Królestw a P o l­

sk ie g o ,
-  kampania moskiewska,
-  u ro c z y s to ś c i kościu szkow skie ,
-  wspomnienia o u traco n ej ponownie w o ln o ści.
V momencie przybycia  arm ii Napoleona na terytorium  

p o lsk ie  u n ie s ie n ie  p a tr io ty czn e  poetów z n a la z ło  sze ro k ie  
o d b ic ie  w w iersza ch . W iele utworów p ojaw iło  s i ę  w form ie 
u lo t n e j1 , n ie k tó re  rozpowszechniano bez pomocy druku, 
część  publikow ały p e r io d y k i. Charakterystyczny d la  prasy 
Krakowa, a ś c i ś l e j  rze cz  b io rą c  d la  "Gazety K ra k ow sk ie j", 
j e s t  f a k t ,  i ż  w iersze p a tr io ty cz n e  dopiero od 1809 r .  zna­
la z ły  m ie jsce  na j e j  łamach. Jan  M aj, red a k to r pisma, wy­
ja ś n ia ł  tę  sprawę n a stęp u ją co :

"Z e sz ły  rząd n ie  c h c ia ł  nawet, aby Polak  w ie d z ia ł 
t y l e ,  i l e  gruby je g o  A u str ia k ; zabrania n ie  ty lk o  
krajow ych, a le  i  zagranicznych g a z e t , czego w innych 
prow incjach n ie  b y ło . Redaktora t u t e js z e j  gazety  
z n ie w o lił do wypisywania z jeg o  g a z e t uszczypliw ych 
artykułów  przeciw osobie N. Cesarza Napoleona, jego  
czynom, własnym je g o  rodakom, nadto gotowe a rtyku ły  
niem iecką polszczyzn ą tłumaczone p r z e s y ła ł mu do
um ieszczenia"2 .

Pierw sze utwory p a tr io ty cz n e  związane b yły  z wkrocze­
niem wojska p o lsk ie g o  do Krakowa-15 l ip c a  1809 r .-p o d  do­
wództwem k s ię c ia  Jó z e fa  P on iatow skiego. U n ie s ie n ie  p a tr io ­
tyczne ogarnęło w szystkich  mieszkańców m ia sta , co wyraża­
ło  s ię  przede wszystkim  w uw ielb ieniu  d la  wojska 
i  jeg o  dowódców. Mundur p o lsk i n ie  oglądany od l a t  p ię tn a ­
s tu  s t a ł  s i ę  symbolem sp e łn ie n ia  marzeń o w o ln o śc i. Dzień 
ten  opiew ał anonimowy "W iersz na przybycie w ojsk p o lsk ich

3
do Krakowa" . W utworze podpisanym in ic ja ła m i FN J, F e lik s  
Ja ro ń sk i w im ieniu  współziomków dawał wyraz w szechogarnia­
ją c e j  r a d o ś c i , że ziem ia o jc z y s ta  s t a ła  s ię  wolna d z ię k i 
polskiemu orężowi i  że znowu Polak może być Polakiem ^.
W innym w ierszu F . Ja ro ń sk i wzywał obyw ateli Krakowa, aby 
s ię g n ę li  po broń i  pomogli współbraciom odzyskać utraconą
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Ojczyznę . Na łamach tej samej "Gazety" Franciszek^,, ężyk 
ujawnił tęsknotę społeczeństwa za wojskiem polskim0. Cie­
szył się z dobrej sławy żołnierzy Polaków w Egipcie i Hiszpa­
nii, pochwalał męstwo w walce z Austriakami.

W "G azecie Krakowskiej" publikowali utwory także i
wojakowi. Przykładem może być Jó z e f  O lęd zk i, f i z y l i e r ,  b ę -

7
dący autorem "W iersza napisanego w obozie pod Krakowem" . 
Apel o obronę odzyskanej O jczyzny, zawarty w "Karszu pa­
triotycznym " p ióra  J. Rynarzewskiego, J. I.a j przedrukował 
w "G azecie Krakow skiej" z "Gazety P o zn a ń sk ie j" , ukazującej

g
s ię  od 4 lis to p a d a  1806 r .  w wyzwolonym już Poznaniu .

K olejn e utwory z 1809 r .  skierowane z o sta ły  do ż o ł­
n ierzy  -  godnych następców Czarn ieckiego i  S o b iesk ieg o , 
zdobywców p otężn ie ufortyfikow anego Zamościa . Wspomnieć 
należy również o w ierszach op isu jących  u ro cz y sto śc i zawie­
szania  orłów fran cu skich  w m iejsce  a u str ia ck ie g o  dwugłowe­
go "potw ora", k tóre miały m iejsce  w L u b lin ie 10, Żelech o- 

11 12wie i  Końskich . Fascynacja Napoleonem jako wodzem, któ­
ry odbudował Ojczyznę Polaków, osiągn ęła  swoje apogeum 
w Krakowie w momencie w e jśc ia  wojsk do m iasta . Ja k  podają
J .  Bieniarzówna i  J .M . M ałeck i, w związku z urodzinami ce­
sarza mieszkańcy podwawelskiego grodu przygotow ali cykl 

u r o c z y s to ś c i:

"Urządzono paradę wojskową na Błoniach pod kierunkiem 
k s . Jó z e fa , d e fila d ę  przez m iasto , uroczyste nabo­
żeństwo w k a te d rzef obiad na 300 osób w Sukiennicach, 
w ie lk i b a l tamże, ilu m in a c je , sa lu ty  armatnie. Bale 
i  zabawy u licz n e  powtórzyły s ię  w dniach n astęp ­
nych"! 3 .

"Gazeta Krakowska" zaś informowała:

"Z powodu t e j  u ro cz y sto śc i napisano także w iele  s to ­
sownych w ierszy . Tych w g a zecie  n a sze j n ie umieszcza­
my, albowiem p o 'w ięk sze j c z ę ś c i ogłoszone zo sta ły  
drukiem "! 4 .

Poza osobno odbitym i utworami "Gazeta" przedstawiła 
w 1809 r .  sz e ść  w ierszy napisanych z okazji imienin i uro-

5
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dżin  Napoleona1"*. B y ły  to  w w ię k szo śc i te k s ty  p ie śn i ś p ie ­
wanych w te a tr z e . W Krakowie np. po przedstaw ieniu przez 
trupę W. Bogusław skiego opery H.M. Bertona " A lin a , królowa 
Golkondy" śpiewano p ieśń  Ł .A . Dmuszewskiego na dzień  im ie­
n in  Bonapartego. Opis obchodów dnia urodzin  Napoleona 
w Warszawie "Gazeta Krakowska" zakończyła podaniem tekstów  
trze ch  śpiewów (R e c ita t iv o , A r ia , V a u d e v ille ) , k tó re  wyko­
nywano na balu  maskowym u barona Jeana Charle s a  S e r r y , r e ­
zydenta fra n cu sk iego  w K się s tw ie  Warszawskim. W la ta c h  na­
stępnych na łamach "Gazety K rakow skiej" ukazały s ię  je szc ze  
dwa utwory związane z u ro czysto ścia m i im ienin  Napoleona.
W 1810 r .  były to :j"K a n ta ta "1^ , a w 1811 w ie r sz , ukrytego

17pod in ic ja ła m i K .T . -  Kantorberego Tymowskiego .
Poza "G azetą Krakowską", a le  ty lk o  w 1812 r . ,  ukazy­

wało s ię  w Krakowie czasopismo p t . :  "Z b ió r  Pism tyczących  
s ię  powstania Królestw a P o ls k ie g o " . Jan  M aj, wydający p i ­
smo, informował w przedmowie, że celem je g o  było "u ła tw ić
uw iecznienie czynów N a jp o tę żn ie jsz e g o  z Monarchów, którym

18potomność zaledwo uw ierzyć będzie mogła" . Na sz p a lta ch  
tego  tygod n ika , wychodzącego w ,o k re sie  od 3 l ip c a  do 26 l i ­
stop ad a , odnaleźć można c z te r y  utwory dotyczące św ięta  Na­
p o leo ń sk ieg o . Wśród autorów w ierszy  b y l i :  J u l ia n  Ursyn

19 20 21
Niemcewicz , F ra n ciszek  Wężyk , Antoni Syktow ski oraz
anonim, sygnowany in ic ja łe m  M ^ .

U w ielb ien ie  d la  k s ię c ia  Jó z e fa  Poniatow skiego jako 
wodza p rze w ija ło  s ię  w utworach p a trio ty czn y ch  rów nolegle 
z apoteozą Napoleona. Do k s ię c ia ,  gen erała  i  m in istra  w oj­
ny -  w je d n e j o so b ie , skierowano z łamów "G azety Krakow­
s k ie j "  osiem utworów^ . N iek tó re  z n ich  powstawały ad hoc 
w m iejscow ościach  ta k ic h ,ja k :  K ie lc e ,  Miechów, Bydgoszcz, 
do których  Poniatow ski przybywał na in sp e k cje  w związku ze 
sprawowanym urzędem. Autorzy tych  w ierszy ryw alizow ali 
w doborze wyszukanych ep itetów  i  podziękowań. O sta tn i 
w ie rsz , p ióra  J .U .  Niemcewicza, to  ju ż  wspomnienie pośm ier­
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tn e . Były w nim zapewnienia o łz a c h , towarzyszących zmar­
łemu v/ jego  o s ta tn ie j  drodze, słowa w dzięczności i  o b ie t­
n ica  w zn iesien ia  grobu-pomnika, k tóry przyszłym pokole­
niom "za o strzy  o r ę ż " . Wspomnieć w tym m iejscu  n a le ży , iż  
u ro c z y s to śc i pogrzebowe odbyły s ię  w Krakowie 22 i  23 l i p ­
ce 1817 r .  Zw łoki k s ię c ia  Jó z e f a , za zezwoleniem cara 
Aleksandra I ,  sp o czę ły  w kryp cie  na Wawelu2^ .

Jan  Henryk Dąbrowski, mianowany przez Napoleona po-- 
śm ierci Poniatowskiego naczelnym wodzem wojsk p o lsk ic h , 

za ży c ia  n ie  doczekał s ię  utworu na łamach pism krakow­
s k ic h , a le  po jego  śm ierci "P szczółk a  Krakowska" zam ieści­
ła  obszerny w iersz Fran ciszka  Jakubowskiego p t .  "E le g ia  na

śm ierć je n e ra ła  Henryka Dąbrow skiego", p od kreśla jący  je g o -
. . 2 5z a s łu g i d la  Ojczyzny
P oeci krakowscy n ie  zapom nieli o lokalnych bohaterach.

Podpisujący s i ę  in ic ja ła m i K .T . ,  Tomasz Kantorbery Tymowski, 
przypomniał społeczeństw u sylw etkę Włodzimierza Potockiego

O ć.

na łamach "Gazety Krakow skiej" . W. P o to c k i, na cze le  swo­
jego  p lutonu , pierwszy w jech ał do Krakowa w dniu 15 lip c a  
1809 r . ,  mimo oporu oddziału  kozaków zagradzających .mu idrogę. 

Ponadto,jak informował w p rz y p is ie  "Pam iętnik Krakowski 
Nauk i  Sztu k  Pięknych" z 1830 r . ,  W. P o to ck i Y/łasnym sump­
tem w ystaw ił pułk a r t y l e r i i  konnej wyposażony w d z ia ła , 
k tó r e j to  fo rm a cji wojsko p o lsk ie  wówczas n ie  p o sia d a ło .
We wspomniany przyp is zaopatrzony z o s ta ł  w iersz Franciszka 
Jakubowskiego "Duma o Włodzimierzu Potockim ", wydrukowany 
w trzecim , listopadowym, numerze pisma . Innego rodzaju  
czynem patriotycznym  w sław ił s ię  hrabia  O sso liń sk i.jP o za  tym 

że b ra ł u d z ia ł w walkach, ufundował s z p i t a l  połowy za 100 ty ­
s ię c y  z ło ty ch  reń skich  i ,  ja k  p o d k reśla ł w w ierszu na ł a ­
mach "Gazety Krakow skiej" nieznany a u to r , u czy n ił to  "bezp O
próżnego wrzasku"

Oddziały wojska p o lsk ie g o , b iorące u d z ia ł w walkach 
Z A u str ią  na te re n ie  G a l i c j i ,  pod koniec 1809 r .  zaczęły
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śc ią g a ć  do s t o l i c y .  S ta ło  s ię  to  okazją  do w ielu  uroczy­
s t o ś c i ,  na k tó re  sk ła d a ły  s i ę :  d e f i la d y , mowy, ilu m in acje  
m ia sta , przedstaw ienia te a tr a ln e . N ie b rakło  i  stosownych 

do o k o lic z n o śc i w ie rszy . Ja k  podaje Andrzej Z ie l iń s k i :

"Odbył s ię  prawdziwy tu r n ie j  p o ety ck i z udziałem 
Fran ciszka  Wężyka, Ludwika O siń sk ie g o , Marcina M ol- 
sk ieg o  i  Jó z e fa  W yszyńskiego, których  utwory rozpo­
wszechniano w p o s ta c i druków u lo tn y ch "29.

N iektóre  z n ic h , np . F . Wężyka "Odę na powrót wojska 
p o lsk ie g o  do s t o l i c y  d . 18 grudnia 1809" red aktor "Gazety 
Krakow skiej Tzdążył przedstaw ić czyteln ikom  je s z c z e  w przed­
ostatn im  (104) numerze z dnia 27 grudnia 1809 r . ,  w którym 
po r e l a c j i  z warszaw skich u r o c z y s to ś c i informował: "Do po­
wyższego op isu  przydajemy je s z c z e  odę, k tó rą  nam sam autor 
Fra n ciszek  Wężyk z Y/arszawy p r z y s ła ł"  . Tenże twórca b y ł 
także autorem o k o liczn o ścio w ej s z tu k i h is to r y c z n e j p t .  * 
"Rzym oswobodzony c z y l i  Powrót wojowników", k tó rą  wystawio­
no w te a tr z e  narodowym 21 grudnia 1809 r .  Po s z tu c e , ja k  
relacjon ow ała  "Gazeta Krakow ska"' ,  aktorka Jó z e fa  Ledócho- 
wska deklamowała w ie r sz , w którym z ło ż y ła  hołd  sławnym s y -  
nom P o ls k i za uw olnienie narodu z kajdan zaborców . Na­

stę p n ie  na sc e n ie  umieszczono t e k s t  "W iersza do pułków 2 -go  
i  8 -g o  K sięstw a Warszawskiego od obyw ateli m iasta W arsza- 
w y"' .  Utwór mówił o łz a c h  w dzięczn ości wyzwolonych war­
szawiaków i  w yrażał n a d z ie ję , że obecne zwycięstwa n a p eł­

n ią  trwogą ewentualnych p rzysz łych  agresorów . Odę Ludwika 
O siń sk iego  "Na powrót w ojsk do s t o l i c y "  wydrukowano w Kra­
kowie dopiero w 1819 r«  na sz p a lta c h  " P s z c z ó łk i Krakow­
s k i e j " - ^ .  Dodać n a le ż y , i ż  au tor n a p is a ł ją  w 1809 r .  i  
c z y ta ł  na p osied zen iu  Towarzystwa P r z y ja c ió ł  Nauk w War­
szaw ie 22 grudnia 1809 r .* ^ .  N o s iła  ona wtedy ty t u ł  "Wiersz

3 6
na powrót zw ycięskiego w ojska do s t o l i c y " -̂  .

Do walk z Austriakam i powracał poemat " G a lic ja  uwol­
n io n a " , k tó r e j fragm ent wydrukowała "G azeta Krakowska"

37w 1810 r . "  . W yjątek  p rzed staw iał zw ycięskie  zmagania ż o ł -
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n icrzy  p o lsk ic h , k tó rzy  pod dowództwem generała Michała 
S o k o ln ick iego  zd ob yli Sandomierz. Wydaje s i ę ,  że autorem 
tego utworu b y ł Ję d r z e j Świderski"^S , o f ic e r  nadliczbowy 
tr z e c ie g o  b a ta lio n u  p ie rw sze j, a późn iej d ru gie j l e g i i ,  
chociaż fragment wydrukowany w "G azecie" p osia d ał ty tu ł
częściow o różn iący  s ię  od nadanego p ó ź n ie js z e j p u b lik a c ji

39sa m o istn e j, reklamowanej przez pismo w numerze 24 z 18l0r. .
S y tu a cję  Polaków, z a is tn ia łą  po kampanii a u s tr ia c k ie j ,
zw ięźle w yraził "W iersz na g o liz n ę " , wydrukowany w "Gaze-

40 • • •c ie  Krakow skiej" w 1811 r .  . Poeta tw ie r d z ił  w nim, że po 
p r z e jś c iu  nawały w ojennej Polak  s t a ł  s ię  biedny, a le  żyje  

w w o ln o ści.
Odbudowa P o ls k i pod berłem k ró la  sa sk ie g o , Fryderyka 

A ugusta, wywołała nową f a lę  uczuć p atriotyczn ych  w naro­
d zie  polskim . P oeci w yrażali je  p iszą c  o k ró lu  jako ojcu  
i  sprawiedliwym w ładcy, a c z y n i l i  to  np. przy o k a z ji j e ­
go urodzin^1. Zw racali te ż  uwagę na z a s łu g i Fryderyka 
Augusta d la  rozwoju szkoln ictw a pijarów ^2 . Wizyta rodziny 

k ró lew sk ie j w Krakowie, w dniach od 7 do 12 maja 1810 r . ,  
zm obilizow ała obyw ateli m iasta do godnego p rz y ję c ia  n a j­
d o s to jn ie jsz y c h  g o ś c i .  Nie obyło s ię  i  bez p atriotyczn ych  
adresów. Autorem jednego z n ic h , wydrukowanego w "Gazecie 
K rakow skiej", b y ł "k ap ita n  w bywszym wojsku W. K s . L i t . " ,  
Tadeusz K a m ie ń sk i^ . Rozpoczynał on swój utwór od inwoka­
c j i  do Boga, któremu sk ła d a ł d z ię k i za t o ,  że Polacy odzy­
s k a l i  O jczyzn ę. N astępnie wyrażał w dzięczność Napoleonowi, 
by z k o le i  p rz e jść  do p odkreślenia  znaczenia wizyty królew­
s k i e j .  Na koniec zaś dodał la p id a rn ą , żo łn iersk ą  charakte­
rystyk ę  nastrojów  w Krakowie w stw ierd zen iu , "że wszyscy 
w e s e li" .

"Gazeta Krakowska" za m ieściła  również wierszowaną re ­
la c ję  z przyjazdu Fryderyka Augusta do Warszawy po odbyciu 
lu s t r a c j i  ziem przyłączonych do Księstw a Warszawskiego. 
Autorem j e j  b y ł Marcin M o lsk i, a tłumaczem równoległego
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te k s tu  ła c iń s k ie g o  Ja c e k  Id z i  P r z y b y ls k i^ .  W iersz b y ł 
opisem podróży k ró la  po m iejscach  h isto ry czn y ch  pam iątek, 
przypominał sy lw e tk i innych panujących Sasów, zaw ierał 
te ż  stw ie rd ze n ie , i ż  k r ó l p o d ją ł u cią ż liw ą  podróż, aby 
"ludu swojego potrzeby w z ł e j  opatrzyć d o l i " ^ .

Od grudnia 1810 r .  s ta c jo n u ją c e  w Krakowie wojsko 
za cz ę ło  pomnażać swe s z e r e g i drogą poboru. Wojna z R osją  
zdawała s ię  n ie  być o d le g łą  p r z y s z ło ś c ią , s tą d  od d zia ły  
p o lsk ie  pow oli opuszczały  m iasto  i  udawały s ię  nad g ra n i­
cę r o s y js k ą . Wymarsz w ojsk s t a ł  s ię  in s p ir a c ją  d la  dwu 
twórców, F e lik s a  Ja ro iisk ie g o  i  Kazim ierza B ro d ziń sk iego .
F . Ja ro ń sk i żegnał ż o łn ie r z y , w yruszających z Krakowa 
dnia 5 maja 1811 r . ^ .  K . Brodziński), podpisany jako " s i e r ­
żant a r ty le r ii " ,  zw racał s ię  do ty c h , k tó rzy  o p u szcza li 
m iasto 7 maja tegoż r o k u ^ .  M a n ifest Napoleona o w ojnie 
z R osją  i  zaw iązanie w Warszawie K o n fed era cji G eneralnej 
K rólestw a P o lsk ie g o  (28 czerwca 1812 r . )  ponownie ożyw iły 
n a d z ie je  na odbudowę państwa p o lsk ie g o  w gran icach  przed­
rozbiorow ych. "G azeta Krakow ska", w korespondencji z Miń­
sk a , d on o siła  w l ip c u  1812 r . : ,

"D . 8 bm. w eszło tu  w ojsko fra n cu sk ie  pod wodzą 
k s ię c ia  Eckmühl (D a v o u st), na k tó rego  p r z y ję c ie  JW. 
Kamieński prezes 1 go w ydziału sądów głównych z mar­
szałkiem  Moniuszko o 2 m ile  za m iasto w y je c h a li, a 
JW. Chodźko, prezes 2 go w ydziału  tychże sądów i  
k s ią ż ę  Puzyna p r z y ję l i  go pod samym m iastem . Oświad­
c z y ł im k s ią ż ę , i ż  wojsko fra n cu sk ie  przybyło d la  
przywrócenia Polakom o jczyzn y"^ 8 .

t

Ta d e k la ra c ja  m arszałka F r a n c ji ,  a przede wszystkim 
d z ia ła n ia  wojenne przeciw ko R o s j i ,  skierow ały b a czn ie jszą  
uwagę poetów na sprawy narodu i  O jczyzn y . Wspomniany wcze­
ś n ie j  ty g o d n ik , "Z b ió r  Pism tyczących  s i ę  powstania K ró le ­
stwa P o ls k ie g o " , ca łk o w icie  z a p e łn ia ł swe łamy problem aty­
ką anonsowaną w t y t u le .  W numerze pierwszym zn a la z ła  s ię
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• 4-Q"P ieśń  wojenna" J^ U . Niemcewicza, zagrzewająca do b o ju 1, .

N astępnie F . Wężyk w "Odzie z o k o licz n o śc i ogłoszen ia  P o l­
s k i  dnia 28 czerwca 1812 w Y/arszawie" zapowiadał cy k l
utworów, w których  o p isze  "czyn w ie lk i"  w sk rz e s ic ie la  P o l -  

50s k i . Wspomniana oda to  wyraz podniosłego p atriotyczn ego 
u n ie s ie n ia , utwór przepojony zapałem do w alki i  n ad zieją  
skupioną w N apoleonie.

W związku z ogłoszeniem  Królestw a P o lsk ie g o  "Zb iór 
Pism® wydrukował je sz c z e  cz te ry  w ie rsz e . Trzy z n ich  po­
w sta ły  w Krakowie, czwarty w Miechowie. W sw ojej odzie T . 
Kantorbery Tymowski g ł o s i ł ,  że n a sta ła  godzina wyzwolenia
ziem i l i t e w s k ie j ,  ponieważ Polacy p o sp ie sz y li  braciom 

51z pomocą . W tym samym w ierszu poeta analizow ał przyczy­
ny w rogości sąsiadów do P o ls k i .  W yraził p ogląd , że napra­
wa R z e c z y p o sp o lite j głęboko za n iep ok oiła  narody ościen n e. 
Udaremniły ją  więc przez ro z b io ry . Nieznany autor łą c z y ł 
tr z e c ią  ro czn icę  oswobodzenia Krakowa z aktem przywróce- 
n ia  Królestw a P o ls k ie g o ' . S ław iąc ten  d zień , poeta wyra­
ż a ł w dzięczność d la  Napoleona. Jednocześnie zapow iadał, że 
w olni pomogą braciom wydrzeć s ię  "z szpon drapieżnych".
Na koniec au tor d z i e l i ł  s ię  n a d z ie ją , że na czwartą ro cz ­
n icę  wolnego Krakowa R osja  n ie  będzie s ię  już l ic z y ć  ja ­
ko mocarstwo. W "Odzie n ap isan ej z o k o licz n o śc i stanow ią­
c e j najpożądańszą w d z ie ja ch  naszych og łoszen ia  Królestw a 
P o lsk ie g o  aktem K o n fed era cji je n e ra ln e j d . 28 czerwca 1812 
w Warszawie" Jó z e f  Tadeusz M ichał Skórkowski s ła w ił Napo­
leo n a , którego zaborca ziem p o lsk ic h  na próżno s ta r a ł  s ię  
powstrzymać^ . Poeta radował s ię  również z połączen ia  Orła 
i  P ogon i, c z y l i  M a tk i-P o lsk i i  Syn a-L itw y.

Z konwentu kanoników miechowskich wywodził s ię  ł a -
54c iń s k i w iersz A p ollin u sa  C ir i lu s a  M artinusa Zuchowskiego . 

Utwór g lo ry fik o w a ł ży c ie  i  d z ie ło  Napoleona w związku 
z re s ta u r a c ją  Królestw a P o ls k ie g o . Do wojska p o lsk ie g o , 
u czestn iczą cego  w w ojnie z Moskwą, skierowany był w iersz
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F . W ężyka^. A u to r, wzywając do b o ju , wskazywał na ty ch , 
k tó rzy  s t a l i  s ię  przyczyną n ie sz c z ę ść  P o ls k i .  Apelow ał, by 
każdy P olak  w zią ł u d z ia ł w w alce o słu szn ą  sprawę. Analo­
g iczn e wezwania występowały w w ierszu  "P ie śń  wojenna L itw i­
nów r .  1 8 1 2 " ^  i  w utworze zatytułowanym "Do Współziomków. 
P o la cy ! Do b ro n i!"  .  W innym utworze W ojciech P . ,  autor 
w iersza "P ie śń  wieśniaków p o ls k ic h " , rozważał pozytywy w o j- 
ny z R o sją  z punktu w idzenia gosp od arczego ' .  Wyrażał ra ­
dość chłopstwa p o lsk ie g o , k tó re  m iało n a d zie ję  na rewindy­
k a c ję  zagrabionych ziem . P o ży tk i z odzyskanych terenów mia­
ły  bowiem przyw rócić d o sta te k  polskim  ro ln ik o m .-

S p ecja ln ą  uwagę warto zw rócić na w iersz K . 4Tymowskie-
50

go "Do b ra ci naszych w s łu ż b ie  m o sk ie w sk ie j" ' . W spółcze­
śn i b y l i  zgod n i, że okres wyprawy na Moskwę.to czas w e ry fi­
k a c j i  p o lsk o śc i każdego obywatela P o lsk i.T .K .T ym ow ski przy­
pominał chlubną tr a d y c ję  oręża p o lsk ie g o  i  wzywał do udo­
wodnienia p rzyn a leżn o ści narodowej poprzez w stąp ien ie  

w s z e r e g i w o jsk a . Przypomnieć w tym m iejscu  n a le ż y , że Kon­
fe d e ra c ja  Generalna zaapelow ała do w szy stk ich  Polaków, 
znajdujących  s ię  w ob cej s łu ż b ie , by s t a n ę l i  u boku Napo­
leona i  z nim w a lc z y li  o wyzwolenie O jczyzn y . W odpowiedzi 

na te n  a p el np. Adam Je r z y  C z a r to r y s k i, syn Adama Kazim ie­
r z a , p o p ro sił cara Aleksandra I  o zw olnienie ze służby^0 .

Bezprecedensowa i  to ta ln a  k lę sk a  arm ii Napoleona 
p r z e k r e ś li ła  w sze lk ie  p o ls k ie  n a d z ie je . Je s z c z e  na p ocząt­
ku 1813 r .  z utworów p o lsk ic h  poetów p r z e b ija ł  optymizm.
J .U .  Niemcewicz w w ierszu  "Koniec o s ta tn ie j  wyprawy", czy­
tanym na publicznym p osied zen iu  Towarzystwa P r z y ja c ió ł  
Nauk 7 s ty c z n ia  1813 r » , opisyw ał k lę s k ę , a le  i  w yrażał na­
d z ie ję  na le p sz ą  p r z y s z ło ś ć , ponieważ "żołn ierzow i p o ls k ie ­
mu w ątpić n ie  n a le ż y "^ 1 .T_J<.Tymowski w utworze "Do p o sp o li­
tego  ru szen ia" upatryw ał przyczyny zahamowania zwycięstw

f l p
arm ii Napoleona ty lk o  w czynnikach atm osferycznych . Stąd  
te ż  je g o  zapew nienia, że wiosną sukcesy w rócą. W podobnie
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optymistycznym to n ie  utrzymany b ył w ie rsz , napisany w Kra­
kowie 19 marca 1813 r . ,  a skierowany do przebywającego tam

63k s . J .  Poniatow skiego, naczelnego dowódcy w ojsk p o lsk ich  .
Jednakże zanim nadeszła  w iosna, je sz c z e  w sty czn iu  

1813 r . ,  żo łn ie rze  p o lscy  z a c z ę li  przybywać do Krakowa. Na­
d z ie ja  na odwrócenie k lę s k i  staw ała s ię  coraz b a rd z ie j n i ­
k ła . Zdziesiątkow ana armia Napoleona c o fa ła  s ię  n ieu stan ­
n ie .  \ Je s z c z e  do k ra ju  dochodziły  echa zwycięstw pod Ltttzen 
(2 V '1 8 13 ) i  Dreznem (2 6 -2 7  V ) , a le  wraz z k lęsk ą  pod L ip ­
skiem (16 -19  X) p rzy sz ła  także w ieść o śm ierci k s . Jó z e fa . 
"Gazeta Krakowska" podała in form a cję , że w związku ze 
śm iercią  Poniatow skiego 2ÿdzi warszawscy zorganizow ali uro­
c z y s to ść  ku c z c i  zmarłego 23 lis to p a d a  1813 r .  Rozdawali na 
n i e j ,  osobno o d b ity , w iersz zaw ierający słowa żalu  i  bólu 
po s tr a c ie  naczelnego dowódcy w ojska . "Gazeta" wydrukowała 
te k s t  tego  utworu6 -̂. Nadmienić n a le ż y , i ż  ch a ra k tery sty cz­
ną cechą prasy krakow skiej, wychodzącej w okresie  k lę s k i 
Napoleona, b y ł brak w ierszy wyrażających negatywny czy wro­
g i  stosunek do byłego "zbawcy" P o ls k i .

Tymczasem od d ziały  p o lsk ie  tow arzyszyły Napoleonowi 
w odw rocie. Część wojska w ró ciła  do kra ju  po kampanii odby­
t e j  w Niemczech, a p u łk i gw ardyjakie p rzesz ły  je sz c z e  przez 

o s ta tn ie  w ałki we F r a n c ji  i  dopiero po abdykacji cesarza 
w Fontainebleau (11 IV 1814) za czę ły  powrót do k r a ju . "Ga­
ze ta  Krakowska" informowało o etapach powrotu wojska p o l­
s k ie g o . Szczegółowo zaś o p isa ła  p rz y ję c ie  wojska w Warsza­
wie dnia 8 s ie rp n ia  1814 r . :

"Wieczorem oświecone było m ia sto , a na te a tr z e  r z ę ­
s i s t o  oświeconym i  do nacisku  napełnionym grano trzy  
s z tu k i , z których  o s ta tn ia  komedioopera (Stry jow ie  
i  s t r y je n k i)  w ie le  m iała stosunku do o k o licz n o śc i 
dnia te g o "6 5 .

Po p re z e n ta c ji sz tu k  odśpiewano pięó p ie śn i pióra 
.Ludwika Adama Dmuszewskiego, których  te k s ty  p rzytaczała  

"G azeta"6 6 .
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Także z powrotem w ojsk p o lsk ic h  do Ojczyzny związana 
b yła  pda F . Morawskiego, wydrukowana w "G azecie Krakow­
s k i e j " ^ .  Autor g lo ry fik o w a ł w n i e j  żo łn ie rza  p o lsk ie g o , 
ta k  niebywale wiernego swej p rzysięd ze  .FMorawski podkre­
ś l i ł ,  że św iat n ie  zn ał w swych d z ie ja c h  ta k ie g o  powrotu 
i  t a k ie j  chwały o ręża , jakim  m ogli s ię  p o sz cz y c ić  synowie 
P o ls k i ,  zawsze i  w szędzie w alczący jed yn ie  o odbudowę 
O jczyzny.

Je s z c z e  n ie  przebrzm iały w Krakowie echa p a tr io ty c z ­
n e j m a n ife s ta c ji , zw iązanej z pogrzebem k s . Jó z e fa  Ponia­
tow skiego , k ied y n ad eszła  w ieść o śm ierc i Tadeusza K o śc iu sz ­
k i  (16 X 1817 w S o lu r z e ) . I  znowu, podobnie ja k  w przypad­
ku k s . Jó z e f a , car A leksander I  z e z w o lił na sprowadzenie 
c ia ła  i  pogrzeb T . K o śc iu sz k i w Krakow ie. Zanim to  n a stą ­
p i ł o ,  je s z c z e  w 1817 r . ,  odbyły s ię  w podwawelskim grodzie 

tr z y  nabożeństwa żałobne (24 X I ,  11 X I I ,  23 X I I )  za bohate­
ra  narodowego. Ic h  p rzeb ieg  re lacjo n ow ała  "G azeta Krakow­
s k a " . Zam ieszczała te ż  okolicznościow e utwory p o e ty ck ie .
Z o k a z ji  nabożeństwa żałobnego, odprawionego w katedrze 
w aw elskiej 11 grudnia "napisany b y ł przez jednego z rymo- 
twórców naszych J .M . w iersz p a tr io ty czn y  n a stęp u ją cy" -  z a -

f  O
wiadamiała "G azeta" z dnia 17 grudnia w numerze 101 .
Utwór b y ł jednym z szeregu  fu n era ln ych , sław iących  T . Ko­

śc iu s z k ę . Ignacy Humnicki8^ , Leon Sza b el^ 0 , F ra n ciszek  J a ­
kubowski^1 oraz Kazimierz B u jn ickij drukow ali w iersze 
dotyczące N aczeln ika  in s u r e k c ji  w "G a zecie  K ra k ow sk ie j". 
Paweł Czajkow ski opiew ał T . K ościu szkę w "P sz cz ó łce  Krako- 
w sk ie j"  . W iersz ten  pow tórzył n astęp n ie  "Rocznik Towa­
rzystw a Naukowego z Uniwersytetem  Krakowskim połączone­
g o " ^ .  Na łamach "P s z c z ó łk i K rakow skiej" zn a la z ły  s ię  utwo­
r y : Wincentego Łańcuckiego^^1, A . Ż d ż a r s k ie g o ^ , Jana M iero- 

77
szew skiego . Ponadto trze ch  autorów nieznanych podnosiło 
z a s łu g i i  cnoty znakomitego męża i  wodza w "G azecie Krakow­
s k ie j" ^ 8 i  "P sz cz ó łce  K ra k o w sk ie j"*^ .
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W iersze sław iące przywódcę kosynierów publikowano 
w pismach krakow skich, począwszy od momentu jego  śm ie rc i, 
poprzez okres u ro c z y s to śc i żałobnych i  pogrzebowych, aż do 
czasu ukończenia budowy kopca -  pomnika. Dobitnym dowodem
szacunku d la  w szy stk ie g o , co łą c z y ło  s ię  z osobą T . K o śc iu -

ftO
s z k i ,  b y ł utwór Arnaulta  zatytułow any "W iersz do l i s t k a "  . 
W 1822 r .  "P szczółk a  Krakowska" wydrukowała te k s t  francu­
s k i ,  tłum aczenie ła c iń s k ie  oraz jed en aście  różnych prze­
kładów w iersza na ję zy k  p o ls k i .  Wśród podpisanych tłumaczy 
z n a la z ł s ię  J .U .  Niemcewicz, Hieronim K a liń s k i , Maksymilian 
Fredro , Fran ciszek  Dmochowski i  Benedykt P aszk iew icz . Pismo 
p rzed staw iło  obszerną r e la c ję  g o śc ia  odwiedzającego T . Ko­
śc iu szk ę  w So lu rze  i  następ u jąco w yjaśn ia ło  przyczynę t y ­
lu  tłum aczeń:

"Obecność na tem m iejscu  ta k  sławnego tu ła c z a , przy­
w iodła mi na myśl n astęp u jące w iersze fran cuskiego 
poety A rn au lta , k tó ry  w swem błędliwem ż y c iu , ró ż ­
nych dośw iadczając przeciw ności i  czu jąc b o leść  
z n ie s z c z ę ś c ia  sw o je j o jczyzn y; w równym prawie co 
i  K ościuszko znajdował s ię  naówczas p ołożen iu . Do­
bry s ta r z e c !  n ie  mógł s ię  od łe z  wstrzymać słu ch a­
ją c  tych  w ie rszy{ k tó re  do s ie b ie  stoso w a ł. N apisał 
je  so b ie  natychm iast ołówkiem [ . . . ]  i  pow tarzał je  
z wyrażeniem ta k  czułem, i ż  wszyscy przytomni do ży­
wego b y l i  w zruszeni; koniec ich o so b liw ie , zdawał 
s ię  przepowiadać mu b l i s k i  zgon w obcym k ra ju , w od­
dalen iu  od ziem i o jc z y s t e j ,  na k tó rą  w szystk ie  m yśli 
i  czu cia  jego  zwrócone b y ły . Wkrótce on po tem zda­
rze n iu , poszedł tam gdzie w szystko dąży, gdzie n ik ­
n ie  l i s t e k  róży w oniącej i  wawrzynu!

Nie dziw te d y , że w iersze łzam i K o ściu szk i zro­
szone, ro z cz u la ją c  Polaków, ty lu  razem tłumaczów zna­
le ź ć  m ogły. Zawsze oni dobroczyńców sw oje j ojczyzny 
szanować i  kochać będą"8 1 .

W o k resie  trwania R z e c z y p o sp o lite j Krakow skiej 'wier­
sze p a trio ty czn e  w dużym stop n iu  korespondowały z h is t o ­
rycznym i. N iezaprzeczalną w tym w zględzie zasługę przy­
znać należy Krakowowi k tó ry , jako m iasto pamiątek narodo­
wych, zawsze odgrywał czołową r o lę  w.budzeniu i  podtrzymy­
waniu uczuć p a tr io ty czn y ch . Ta fun kcja  m iasta zaznaczyła

73



s ię  sz c z e g ó ln ie  w trudnych la ta c h  n ie w o li. Kiedy minęła 
pierwsza f a la  zap atrzen ia  w l ib e r a liz u ją c e g o  Aleksandra I ,  
twórcy krakowscy z w r ó c ili  swe zainteresow anie do okresów 
p o tę g i i  sławy państwa p o ls k ie g o . W tw orzeniu ta k ic h  w ier­
szy  ce lo w a li p o e c i, o g ła sz a ją c y  swe utwory w ,"P sz c z ó łc e  
K ra k o w sk ie j". In s p ir a c ją  d la  n ich  s t a ł  s ię  przede w szyst­
kim Wawel. Do ran gi K a p ito lu  i  św iątyn i Sarmatów p o d n ie ś li

8 2  83
zamek królew ski A . Z a rzeck i i  J .  Lew icki .

Z p o z o s ta ło ś c i po zamkach i  grodach warownych w w ie r -
84. 8 e) 86  87

szach obecne b y ły : Rabsztyn , Ojców , Łobzów , Tęczyn , 
88 89Chrobrze i  Lanckorona . W m ieście  ulubionym miejscem 

zadumy nad p r z e s z ło śc ią  i  te r a ź n ie js z o ś c ią  s t a ł  s ię  teren  
wokół gruzów r a tu sz a , gd zie  r o s ły  l ip y  . Anonimowy tw ór- 
ca z łamów "P s z c z ó łk i P o ls k i e j " 7 wspominał p ostać  genera­
ła  Jó z e fa  W odzickiego, k tó ry  owe drzewa p o sa d z ił w dniu , 
gdy z a p rz y s ią g ł b ron ić O jczyzn y . Podkrakowskie B ie la n y  s t a -  
ły  s ię  wątkiem przewodnim w iersza  J .  Lew ickiego . P o e ta , 
będący je s z c z e  g im n a z ja lis tą , p rzed staw iał uroki Srebrnej 
Góry, znane mu z majówek, a le  nawiązywał te ż  do p rz e sz ło ­
ś c i ,  k iedy to  k la s z to r  Karnedułów w izytow ali p o lscy  k ró lo ­
w ie .

Wspólną cechą w yżej omówionych w ierszy b y ł k lim at 
sm ętnej zadumy, p rz y b liż a n ie  czasów p o tę g i i  sławy oraz 
c e l ,  którym s t a ło  s ię  u trw alan ie b o h a te rs k ie j p r z e s z ło ś c i 
w pam ięci pokoleń . Utwory p a tr io ty cz n e  z " P s z c z ó łk i Krako­
w sk ie j"  nawiązywały również do ta k  niedaw nej, a le  ju ż  
u tra co n e j n ie p o d le g ło ś c i . C harakterystyczny d la  t e j  grupy 
utworów b y ł w iersz zatytułow any "W estchnienie Polaka do 

w o ln ości" . Inne przypominały sy lw e tk i wojskowych, znane 
z In s u r e k c ji , np. B artosza  G ło w a ck ie g o ^  c z y , wspomniane- 
go ju ż , gen erała  Jó z e fa  W odzickiego , k tó ry  z g in ą ł pod 
Szczekocinam i. Do nieznanego Sta n isław a  Z . ,  byłego podpuł­
kownika w ojsk p o ls k ic h , skierow ał odę L . Szabel^  , a P . P ią t ­
kowski naw iązał do walk leg io n istó w ^  . W "Krakowiakach"
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anonimowy poeta opiewał n iezależn y b y t R ze czy p o sp o lite j
Krakow skiej, a le  wspomniał również o walkach chłopów k ra -

9 8kowskich pod Racławicami i  Lipskiem  .
QQ

Utwór z "Krakusa" zatytułowany "Epoki łe z  wylanych" , 
to  wspomnienia P o laka , k tó ry  p ię ć  razy w życiu  z a p ła k a ł. 
O sta tn i raz b y ł to  p łacz  ze s z c z ę ś c ia , że Ojczyzna odzy­
skała  w olność. W w ierszu , noszącym ty t u ł  "T u ła c z " , anonimo­
wy poeta p rzed staw iał P o la k a , znajdującego s ię  w in n ej sy ­
t u a c j i ,  jako bezdomnego, k tó ry  może s ta ć  s ię  szczęśliw ym  
ty lk o  w tedy, gdy Ojczyzna wezwie go na pomoc100. P iszą c  
"Psalm CXXXVT Super flum ina B a b y lo n ia ", Jan Kanty R z e s iń - 
s k i  wyraźnie nawiązywał do s y tu a c ji  Polaków, aczkolw iek 
p rzed staw iał lo s  Żydów, c ie rp ią cy ch  w n iew oli b ab iloń ­
s k i e j 101. Sp ogląd ając w p r z y s z ło ś ć , twórca o s tr z e g a ł ty r a ­
nów, że z p rzyszłych  pokoleń wyrodną m śc ic ie le  " łe z ,  jęków 
i  skarg" uciem iężonego narodu.

Redaktor K . Majeranowski przypominał swoim c z y te ln i -
102kom czas w alki mieszkańców Krakowa o n iep o d leg ło ść  

W innym utworze ju ż w ty tu le  sygnalizow ał prezentowany 
tem at. Była to  "Prośba do Krakowianek, aby swoim p rzy k ła - 
dem ożywiały ducha narodowego" . K ształtow anie i  p ie lę g ­
nowanie m iło śc i do Ojczyzny z a ło ż y ł so b ie  anonimowy t r i o ­
l e t  p t .  "Duch m łodzieży p o ls k ie j " 10^ i  w t a k ie j  sam ej, już 
rom antycznej, form ie utrzymany utwór J . K .  R zesiń sk iego  
"M iłość o jc zy zn y "10^ . Wychowaniu patriotycznem u m iały rów­
n ież  słu ży ć  wzorce prezentowane w w ierszach z "P szcz ó łk i 
K rakow skiej": "Pochwała c n o ty "10®, "Do moich przodków"10^, 
"Do Ziomków"10®, "Mazurek"1° ^ .  W ocenie p r z e s z ło śc i i  a n te - 
natów znajdowały s ię  n iek ied y  ogólnikowe i  bezkrytyczne 
pochwały, ja k ie  zawarł np. nieznany A . w utworze "Dawne 
c z a sy "110. A . Waga, podobnie ocen ia ją cy  przodków, n ie  po­
p r z e s ta ł na ic h  g lo r y f i k a c j i ,  a le  zadeklarował gotowość 
przywrócenia O jczyźn ie  sławy poprzedników111.

Dla sprzedajnych groźne memento zabrzm iało w utworze
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Jana Zapiórkiew icza "Zgon zd ra jcy  O jczyzny" . Natom iast 
anonimową "Modlitwę powszechną" nazwać można dekalogiem  
upodleń, zdrad i  bezpraw ia, k tórych  d o p u ś c ili  s ię  od stęp cy , 
p aktu jący z zaborcam i15^ . Osądu fałszyw ych p atriotów  doko­
n a ł nieznany autor w utworze zatytułowanym " L is  p a t r io t a " ,
z d z ie ra ją c  maskę z l i s a ,  k tó ry  z obłudną rozpaczą udawał

114s ię  na w y g n a n ie ... do la su  .
Akcenty obyw atelskie i  p a tr io ty cz n e  występowały 

w w ierszach  mówiących o umiłowaniu lu d z i i  ziem i o jc z y ­
s t e j ,  np. w utworze "Do W isły" Aleksandra W ie lo p o lsk ie g o , 
d eb iu tu jącego  na łamach "P s z c z ó łk i Krakow skiej" . Wyra­
zem dumy narodowej z poczynań Polaków b y ł w iersz S .  J a s z o -  
wskiego "Do LK bawiącego we W łoszech" . W p rzesła n iu  do 
nieznanego a d resata  au tor przypominał "Horacego c h r z e ś c i­
ja ń stw a ", c z y l i  M acieja  Kazim ierza Sarb iew skiego , uwień­
czonego laurem przez papieża Urbana V I I I .  Wyrażał również 
n a d z ie ję , że pobyt a d resata  w I t a l i i  pomoże mu s ta ć  s ię  
znanym p o etą , godnym sławy poprzedników. Pod inną szeroko­
ś c ią  g e o g ra fic z n ą , w Paryżu , poeta p o ls k i ,  podpisany i n i ­
c ja ła m i L . S . ,  polemizował w 1814 r .  z generałem francuskim ,

1 17"k tó ry  utrzymywał, że Polska j e s t  krajem bardzo ubogim" 
Oprócz w ierszy otw arcie g ło szą cy ch  oraz a lu z y jn ie  

przem ycających t r e ś c i  p a tr io ty c z n e , w pismach krakow skich 
drukowano i  t a k ie ,  w których  -  na pozór -  oko cenzora n ie  
mogło dopatrzyć s ię  tę sk n o t w olnościow ych. Zadziw ia pomy­
słow ość poetów, k tó rzy  w ykorzystyw ali przypadkowe sk o ja rz e ­
n ia , by nawiązać do i s t n i e ją c e j  s y t u a c j i  i  dać wyraz po­
staw ie p a tr io ty c z n e j. Warto zaprezentować n a jciekaw sze, 
a czko lw iek , ja k  to  zaznaczono w innym m ie jsc u , także 
w w ierszach  z każdej in n e j grupy tem atycznej zn a leźć można
akcenty p a tr io ty c z n e . I  ta k  w utworze "Do l u l k i "  nieznany

118poeta zawarł c a łą  gamę pochwał, skierowanych do f a j k i  
Przy t e j  o k a z ji  w y ra ził p ra g n ie n ie , by pamięć o tyranach 
rozw iała  s ię  podobnie, ja k  dym. A . Waga, opiew ając u roki

112
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słońca, zaznaczył, że tak, jak nie można żyć bez nieba
11Q

z jego gwiazdą, niepodobna egzystować w niewoli . Także 
postawę patriotyczną zademonstrował anonimowy poeta po­
przez twierdzenie, że polska moneta nie została sprofano­
wana rękami sprzedawczyków, gdyż zapłatę za zdradę pobie- 

120rano w dukatach
Z twórczości Stanisława Morsztyna "Pszczółka Krako­

wska" wydrukowała "Wiersz na suknię niewolniczą JP. Fran­
ciszka Krzyneckiego, jedenaście razy w boju postrzelone- 
go" . Bohaterem utworu był patriota, dzielnie stawający 
w różnych potrzebach Ojczyzny. Jednakże przy bilansie ży­
cia popadł w rozgoryczenie. Skonstatował, że efektem jego 
postawy były jedynie blizny. Powziął więc postanowienie, 
że resztę żywota spędzi w spokoju i wesołym towarzystwie. 
Utwór powyższy jest swego rodząju'ewenementem na łamach 
"Pszczółki Krakowskiej". Brak bowim drugiego, w podobny 
sposób podważającego sens postawy patriotycznej. Na por­
tret Polaka, miłującego swój kraj zaprezentowany w pismach 
krakowskich w okresie porozbiorowym, składały się takie 
elementy, jak zaszczytna bojowa przeszłość i pielęgnowanie 
pamięci o bohaterskich dziejach narodu. Do kompletu cech
patrioty dodać trzeba poczucie odpowiedzialności za los kra- >
ju, wyrażające się poprzez przestrzeganie cnót przodków oraz 
wdzięczność, by nie rzec uwielbienie, dla władzy, odbudo­
wującej; niepodległą Polskę. To ostatnie stwierdzenie od­
nosiło się, w równym stopniu, do Napoleona i Aleksandra I.
W ówczesnych czasach bowiem polscy patrioci godzili ze 
sobą udział w uroczystościach ńa cześć cesarza, Aleksan­
dra I i wzruszenie na widok polskiego munduru, lojalność 
wobec władz okupacyjnych i udział w spiskach przeciwko nim.
W chwilach decydujących prób,takich jak walka o utworzenie 
Księstwa Warszawskiego, napoleońska wojna z Rosją, czy wre­
szcie powstanie listopadowe, postawa narodu była jednozna­
czna.

Jednoznaczny był również wydźwięk utworów patriotycz­
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nych z łamów pism krakow skich. Podobnie, ja k  to  u cz y n ił
F . Jakubowski w w ierszu "Do n a d z ie i" , znacząca w iększość
utworów prezentow ała optym istyczne sp o jrze n ie  w p rz y sz -
ło ś ć  . Była to  n a d z ie ja  s ła b a  i  połączona z obawą, a le
pielęgnowana wbrew r ę c e , "co  sku ła  kajdany".\W śród utworów
p atrio tyczn ych  na sp e c ja ln ą  uwagę za słu g u ją  w iersze Hugona

K o ł łą ta ja . Redaktor K . Majeranowski u m ie śc ił ich  p ię ć
w swoich pism ach, c z te ry  w "P sz cz ó łce  Krakow skiej" i  jeden
w "K ra k u sie ". Ekloga "Na śm ierć matki",wydrukowana w dwu
kole jn ych  numerach "P s z c z ó łk i K ra k o w sk ie j", wyrażała emu-

123te k  po s t r a c ie  i  m a tk i ,i  O jczyzny .W  utworze "Na w ierz­
by b a b ilo ń sk ie "  poeta porównywał swe ż y c ie  do lo su  tu ła cza  
bez ojczyzny . Ż y ł poza krajem rodzinnym, miotany prze­
ciw nościam i, podobnie ja k  nasiona wierzby b a b ilo ń s k ie j , 
rozsiew ane przez w ia tr  po całym św ie c ie . W iersz "Na żołądź" 
zaw ierał prośbę p o e ty , by zachcwano o nim pam ięć,jako o pa­
t r i o c i e ,  żyjącym i  d zia ła jącym  d la  dobra k ra ju  oraz jako

1
0 tym, k tó ry  cod zien n ie  opłakiw ał u tr a tę  Ojczyzny .

Omówione w iersze n iew ątp liw ie  pochodzą z okresu uwię­
z ie n ia  (14 I I  1795 -  9 X 1 8 0 2 ), j e ż e l i  s ą d z ić  po ty tu le  r ę ­
k o p isu , zn ajdującego s ię  w od p isach , w dwu b ib lio te k a ch  kra­
kow skich12^ a brzmiącego n a stę p u ją co ;"P ra ce  poetyczne [ . . . ] ,  
którym i s ię  baw ił podczas swej n iew o li w Jó z e f s z t a c ie  i  
p ó ź n ie j" .

Obszerny utwór zatytułow any "Powrót do Ziem i O jczy­
s t e j "  H. K o ł łą ta j  n a p is a ł po uw olnieniu z w ięz ien ia  a u s tr ia -  
ck ie g o , na in terw en cję  cara A leksandra I  . J e s t  to  w iersz 
p a tr io ty czn y  z elementami oceny p o l i t y k i  państw zaborczych
1 obozu p r o r o sy js k ie g o . H. K o ł łą ta j  w y ra ził w nim n a d zie ję  
na le p sze  ju tr o  Ojczyzny pod berłem Aleksandra I .  N ie 
s z c z ę d z ił  jednak k ry ty k i zw łaszcza A u s t r i i ,  co sp o tk ało  
s ię  z in g eren cją  cenzury. Bezpośrednią konsekwencją druku 
w "K rakusie" K o łłą ta jo w sk ie g o  "W iersza napisanego po ro z­
b io rze  P o ls k i w K a rlsb a d zie  na sk a le  nad źródłem g o rą ce j
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wody" było pozbawienie "P sz c z ó łk i Krakow skiej" d ebitu
128w K ró lestw ie  Polskim  , "Krakus" zaś był "towarzyszem l i ­

beralnym P sz c z ó łk i K rakow skiej, poświęconym narodowości 
i  p o l i ty c e , tu d zież  dziennym zdarzeniom w kra ju  i  s t o l ic y  
R z e c z y p o sp o lite j K ra kow skie j". Tak więc obydwa pisma wege­
towały je sz c z e  k ilk a  m iesięcy, a n astępnie p rze sta ły  s ię  

ukazywać.
Godnym p od kreślen ia  j e s t  pietyzm , okazywany przez

K . Majeranowskiego utworom H. K o ł łą ta ja . Zw róciła uwagę na
ten fa k t  M. Romankówna w m onografii "P sz c z ó łk i Krakow-

1 2 9s k ie j"  . P o d k r e ś liła  ta k ż e , i ż  w iersze drukowane w p i ­
smach K . Majeranowskiego należą do n a jle p sz y ch , z n ie w ie l­
k i e j  z r e s z tą , spuścizny p o e ty c k ie j H. K o ł łą ta ja . Sam redak­
to r  zazn a czył, i ż  p u b lik u je  je  "z rękopisów ", b ył więc 
pierwszym przedstaw iającym  te  utwory sz e r sz e j publiczno­
ś c i .  Warto je sz c z e  dodać, że tw órczością  poetycką H. K o łłą ­
ta ja  badacze za in te re so w a li s ię  dopiero w początkach XX w. 
(1912 r.), a obecnie nawet " B ib lio g r a f ia  l i te r a tu r y  p o l­
s k ie j  Nowy Korbut" n ie  wymienia tytułów  w ierszy tego męża 

1 30stanu i  poety .
Komentując obecność w ierszy  p atriotyczn ych  na łamach 

pism krakowskich w la ta c h  1795-1830 stw ie rd z ić  n a leży , iż  
utwory o t e j  t r e ś c i  tow arzyszyły narodowi w d o li  i  n ie d o li . 
W okresach walk o n ie p o d le g ło ść  pobudzały do czynu, w cza­
s ie  n iew o li podtrzymywały ducha narodowego. Zwłaszcza pod­
k r e ś l ić  trzeba z a s łu g i redaktora "Gazety K rakow skiej", J a ­
na Maja i  redaktora w ielu  pism Konstantego Majeranowskie­
g o , k tó rzy  o tw a rcie , bez względu na konsekwencje, publiko­
w a li w iersze p a tr io ty c z n e . Znajdow ali również sposoby, by 
drukować utw ory, z których  w ynikało, i ż  Polska je s t  i  po­
zo sta n ie  w sercach  i  n ad ziejach  Polaków. Serw is prasowy 
"Gazety Krakow skiej" sz c z e g ó ln ie  w zbogaciły w iersze w okre­
s ie  walk n apoleoń skich . Przyznał to  sam K arol E s tr e ic h e r , 
s tw ie rd z a ją c : "od ok . 1809 r .  zaczyna s ię  Gazeta [Krakow- 
sk a ] ożyw iać, drukuje mowy i  w iersze p o lity cz n e "  ■ . P i ­
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smo J .  Maja drukowało, co n ależy  zaznaczyć również i utwo­
ry n ie  ty lk o  rodzimych poetów. C zęsto  i  szybko, co także 
ważne, przedrukowywało w iersz a k tu a ln y , uznany w P o ls c e , 
bądź te ż  c ie sz ą cy  s ię  rangą ze względu na tw órcę. To 
8 tw ie i$zen ie  odnosi s ię  np . do utworu J .U .  Niemcewicza "Ko­
n ie c  o s ta tn ie j  wyprawy", opublikowanego w "Zb iorze  Pism ty ­
czących s ię  Powstania Królestw a P o ls k ie g o " , ja k  te ż  do mar­
sza  p a trio ty czn e go  J .  Rynarzew skiego, przedrukowanego 
z "G azety P o zn a ń sk ie j" .

Na korzyść "Gazety K rakow skiej" dodać je s z c z e  n a le ży , 
że drukowała utwory n a jb a r d z ie j a k tu a ln e , zaś po w iersze 
wydane w form ie u lo tn e j o d sy ła ła  do k s ię g a r n i . Udostęp­
n ia ła  swe łamy znanym i  uznanym twórcom,takim ja k : F . Wę­
żyk, L .A . Dmuszewski, L . O siń sk i-w  równym sto p n iu , jak  
i  przygodnym ludziom p ió r a , w któ rych  n iek ied y  dopiero mun­
dur ż o łn ie r s k i wyzwalał wenę p oetycką . Przykładowo wymie­
n ić  tu  można choćby f i z y l i e r a ,  J .  O lęd zk iego , a nawet, de­
b iu tu ją ce g o  p rz e c ie ż  w Krakow ie, s ie r ż a n ta  a r t y l e r i i

K . B ro d ziń sk iego .
Pisma K . M ajeranowskiego ukazywały s ię  w czasach r z e ­

komej w olności c z y l i  w R z e c z y p o sp o lite j K rakow skiej. Na do­
bro tego  red a k to ra , z k o le i ,  za p isa ć  n a leży  s t a łe  podtrzy­
mywanie ducha narodowego u czy te ln ik ó w . Utwory H. K o łłą ta ­
ja  i  w iersze zauroczonego romantyzmem S .  Jaszow skiego je d ­
nakowo s łu ż y ły  założonemu ce lo w i. Bowiem K . Majeranowski, 
zwolennik klasycyzm u, u d o stęp n ia ł łamy swych piem także 
poetom reprezentującym  nowe ten d en cje  l i t e r a c k i e .

Kończąc powyższe uwagi n a leży  dodać, i ż  redaktorzy 
pism krakowskich d o c e n ia li  r o lę  drukowanych utworów l i t e ­
ra c k ic h . Zam ieszczanie w ie rszy , dramatów i  prozy w p eriody­
kach było miarą ra n gi i  popularności danego pisma, odzwier­
c ie d la ło  i  u ra b ia ło  op in ię  p u b liczn ą . Na wagę tych  faktów 
zw rócił uwagę M. Tyrowicz w pracy "Prasa G a l i c j i  i  Rzeczy­
pospolitej Krakowskiej 1772-1850" (Kraków 1979 s .  50 , 150,
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185-188, 1 9 9 ). Badania własne pozw alają dodać, iż  na 869 
utworów l i te r a c k ic h  opublikowanych w pismach krakowskich 
w la ta c h  1796-1830 aż 145 to  w iersze p a tr io ty cz n e .

PRZYPISY

* A rtyku ł j e s t  fragmentem pracy, w k tó r e j m .in . omó­
wiono tematykę w szystk ich  utworów l i te r a c k ic h  z ła ­
mów periodyków krakow skich, ukazujących s ię  w l a ­
tach  1795-1830. Praca n ie  ma na ce lu  wartościowania 
tych utworów. R e je s tr u je  j e ,  charakteryzuje ich  t e ­
matykę oraz wskazuje na zasadnicze l i n i e  problemów 
lansowanych w ówczesnych warunkach przez pisma 
w utworach l i t e r a c k ic h .  Tak więc łamy pism p o trak to ­
wane są jako nośnik t r e ś c i  l i t e r a c k ic h , a celem pra­
cy s t a ło  s ię  zbadanie; ja k  dalece prasa p e łn iła  funk­
c ję  in sp ira to rsk ą  w z a k r e s ie  odrębnego drukowania 
utworów uprzednio opublikowanych w periodykach.

1. A. Z ie l iń s k i :  U lotna poezja  p a trio ty czn a  wojen napo­
leo ń sk ich  (1 8 0 5 -1 8 1 4 ). Wrocław 1977 s .  1.

2 . "Gazeta Krakowska" 1809 nr 57 s .  703.
3 . Tamże, 1809 nr 59 s .  734.
4 . B racia  P o la c y ! , tamże.
5 . Do obyw ateli Krakowa, tamże, s .  735.
6 . P ieśń  Polaków G alicjanów  do wojska p o lsk ie g o , tamże, 

nr 60 s .  754.
7 . Tamże, nr 63 s .  786.
8 . Tamże, nr 60 s .  758 Dod.
9 . Do mężnych w spółbraci pułku 2go p iech oty  d yw izji 

I s z e j  wojska p o lsk ieg o  wchodzących po zdobyciu s z tu r ­
mem Zamościa d . 22 maja 1809» tamże? nr 60 s .  754.

10. K . Koźmian: Oda czytana na publicznym posiedzeniu 
w dzień u ro c z y s to śc i zaw ieszenia orłów francuskich 
w L u b lin ie , tamże, nr 61 s .  76 4 -7 6 5 .

11. J .G . I n c . :  Kiedy s ię  północne . . . ,  tamże, nr 64 s .  802 
803.

12. I n c . :  Oto wawrzyny i  kw iaty . . . ,  tamże, nr 69 s .  858- 
859? I n c . :  Z rzu ćcie  D z ie c i te  k a jd a n y . . . ,  tamże, s .  
859.

13. D z ie je  Krakowa t .  3 . Kraków 1979 s .  2 3 .
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14. 1809 nr 67 в. 835.
15. L.A. Dmuszewski: Inc.: Święto wielkiego Imienia...,

nr 67 s. 835-836; Napoleon! primo patris novis trimphis 
caeeari orbis maxima, tamte, nr 68 s. 848-849; Recita- 
tivo, tamte, nr 70 s. 872; Aria, tamte; Vaudeville, 
tamte, в. 872-873; Laury poezji, tamte, nr 72 a. 895.

16. Nr 68 s. 812-813.
17. Inc.: Niech Muza ma..., nr 67 8. 811-812 Dod.
18. Nr 1 s .  1.
19. W iersze śpiewane na u ro czy sto ść  N. Cesarza Napoleona 

na te a tr z e  narodowym, nr 5 s .  3 6 -3 7 .
2 0 . Na dzień  doroczny Urodzin Napoleona W ielk iego , dnia 

15-g o  s ie rp n ia  roku 1812, nr 5 s .  3 7 -3 8 .
2 1 . 'Wiersz na Dzień U ro cz y sto śc i Im ienin W, Napoleona dnia 

15 s ie rp n ia  roku 1812 zrobiony w Krakowie, nr 14 s .  112.
2 2 . Od P olek  na dzień  15 s ie r p n ia , nr 5 s .  39 .
2 3 . F . Wigura: P ieśń  Polaków G aliejanów  do J C .-k s ią ż ę c ia  

Jó z e fa  Poniatow skiego, 1809 nr 60 s .  753; F .Z . :  Do Te­
goż w K ie lca ch  d . 10 lip c a  1809 roku, tamże, s .  7 5 3 - 
754; Idem Eiusdem O rd in is Poeta  Oanonicus in  Arma Seu - 
tumque. JOSEPHI PONIATOWSKI, tamże, nr 68 s .  849; I n c . :

Uwieńczonemu zw ycięzcy lauram i . . . ,  tamże, nr 104 
s .  1293; I n c . :  7/odzu! k tó rego  w ie ń c z ą . . . ,  1810 nr 70 
s .  844 D od .; Do JO . K s ię c ia  Jó z e fa  Poniatow skiego na­
czelnego Dowódcy Wojsk P o ls k ic h , Regim entariusza Je n e - 
ra ln ego  s i ł y  z b ro jn e j narodow ej, kawalera w ielu  orde­
rów, 1813 nr 23 s .  2 6 2 -2 6 4 ; Jó z e f ie  Poniatow ski z C io ł ­
ków b o h a ty rz e !, tamże, nr 96 s .  1140; J .U .  Niemcewicz: 
Pogrzeb JO. k s ią ż ę c ia  Jm ci Jó z e fa  Poniatow skiego na­
czelnego wodza V,rojsk P o ls k ic h , 1814 nr 79 s .  959-960 .

2 4 . J .  Bieniarzów na, J . P ,  N a łę c k i: D z ie je  Krakowa t .  3 , 
Kraków 1979 s .  55 .

2 5 . 1819 t .  1 nr 2 s .  1 3 -1 6 .
26 . Wiersz na zgon Włodzimierza Potockiego, 1812 nr 31 

3 . 374 Dod.
2 7 . s .  2 6 -3 0 .
2 8 . W iersz z o k a z ji czynu JW h rabi O s so liń s k ie g o , d z ie d z i­

ca dóbr S te r d y n i, nr 93 s .  1165 Dod.
2 9 . Op. c i t . ,  s .  9 .
30 . s .  1289-1294.
3 1 . 1809 nr 105 s .  1302.
32 . Inc.: Wy, których myśl..., tamże, s .  1302-1303.
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3 3 . Tamże, s .  1303.
34. T . 1 nr H  s .  145-149 .
35 . B ib lio g r a f ia  l i te r a tu r y  p o ls k ie j  Nowy Korbut t .  5 . 

Warszawa 1967 s .  448-449 poz. 8 .
3 6 . Tamże.
3 7 . Nr 1 s .  11-12 Dod.
38. W .J. Podgórski: Poezja  legionow a, w: Słownik l i t e r a t u ­

ry p o lsk ieg o  Ośw iecenia, Wrocław 1977 s .  5 Ю .
3 9 . S .  291.
40 . Ńr 24 s .  286-287 Dod.
41. I n c . :  Ja k  spraw iedliw ość tron  z d o b i . . . ,  "Gazeta Krako­

wska" 1810 nr 104 s .  1251 D od .; In c . Ju ż  to  d z i s i a j . . . ,  
tamże, nr 1 s .  9 -1 0  Dod.

42. (O .A . K op czyń ski:) R e lig io s u s  e t  sapiens princeps F r e - 
d ericu s Augustus rex Saxoniae e t  dux Varsaviae r e l i g i o -  
n is  e t  literaru m  in  sc h o lia  p i i s  s t a t o r ,  nr 19 s .  221; 
ten że: Bogobojny i  mądry k sią żę  Fryderyk August, K ró l 
S a s k i , W.X. W arszawski, bogobojności i  nauk w szkołach 
u tw ie r d ź ic ie l , tamże.

4 3 . Pow itanie n a jja ś n ie js z e g o  Fryderyka Augusta, k ró la  sa ­
sk ie g o , k s ią ż ę c ia  w arszaw skiego, e t c . ,  n a jja śn ie js z y c h  
Królowej i  Królewny e t c . ,  1810 nr 43 s .  511-512 .

4 4 . Na przyjazd n a jja ś n ie js z e g o  Pana do Warszawy przez 
k ra j nowo nabyty dnia 17 maja 1810? 1810 nr 44 s .  527- 
520 D od .j te n że , In  Adventum Serenxssim i R egis per no- 
vam Provinciam ad Varsoviens re d u c is , tamże.

4 5 . Tamże, s .  529.
4 6 . G łos Krakowa do wychodzącego wojska dnia 5 maja 1811, 

"Gazeta Krakowska" 1811 nr 37 s .  445 Dod.
47. Pożegnanie krakowianów d . 7 maja r . b . ,  tamże, s .  446.
4 8 . Nr 69 s .  842.

4 9 . S .  8 .
5 0 . Nr 2 s .  12- 15 .
5 1 . Oda z powodu ogłoszen ia  Aktu K on fed eracji Je n e ra ln e j 

w Krakowie napisana, nr 9 s .  6 9 -7 1 .
52 . A .M .: Wiersz na tr z e c i  obchód ro czn icy  oswobodzenia 

Krakowa w dniu 15 l ip c a  1809 r .  nastąpionego, chwale 
zw ycięskich  Polaków z zastosowaniem do świetnego ogło ­
szen ia  bytu c a łe j  P o ls k i ,  nr 11 s .  8 7 -8 8 .

5 3 . Nr 18 s .  142-144.
54 . In redivivum Regnum Poloniae H ercules V ir tu te  Atque P o -
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te n t ia  Napoleonie I n v ic t i  C o e sa ris  Optimi Maximi Car­
men Apollineum C i r i l l i  M a rtin i Zuchowski in  Conventu 
M iechoviensi Canonici S a n c ti Sep u lch ri H ieroso lym ita ­
n i ,  nr 11 s .  8 5 -8 6 .

5 5 . W iersz do Y/ojska P o lsk ie g o  z o k o lic z n o śc i ro zp o częte j 
wojny z Moskwą, Zb iór P is m .. .  nr 6 s .  4 6 -4 8 .

5 6 . M .M ., tamże, nr 5 s .  39 .
5 7 . K .P . ,  Gazeta Krakowska 1812 nr 105 s .  1277 Dod.
58 . Zb ió r P is m .. .  1812 nr 2 s .  16.
5 9 . Tamże, nr 9 s .  7 1 -7 2 .
6 0 . J .  Skowronek: Sprawa polska w: Europa i  św iat w epoce 

n a p o le o ń sk ie j. Warszawa 1977 s .  379.
6 1 . Gazeta Krakoweka 1813 nr 6 s .  6 1 -6 2 .
62 . Tamże, s .  6 9 -7 0  Dod.
6 3 . Do JO . K s ię c ia  Jó z e fa  Poniatow skiego naczelnego Dowód 

cy Wojsk P o ls k ic h , Regim entariusza Jen eraln ego  s i ł y
. zb ro jn e j narodow ej, kawalera w ielu  orderów, tamże, nr 

23 s .  2 6 2 -2 6 4 .
6 4 . Jó z e f ie  Poniatow ski z Ciołków b o h a ty rz e !, nr 96 

s .  1140.
6 5 . Nr 75 e .  912.
6 6 . O fic e r  p o ls k i ,  tamże, s .  912} E m ilia  kochanka o fic e r a  

tamże; Anzelm sk ą p ie c , tamże; E legan tka  lo r n e tu ją c  
o f ic e r a , tamże; s .  913; D obrogost, tamże.

6 7 . Oda na przybycie w ojska narodowego do Warszawy d . 8 
w rześnia 1814, nr 77 s .  941-942 Dod.

68. I n c . :  0 ty l  coś k o c h a ł . . . ,  tam że, s .  1228-1229.
6 9 . W iersz żałobny na śm ierć Tadeusza K o śc iu sz k i p r z e z . . .  

w Krakowie n ap isan y , nr f03 s .  1256-1257 Dod.
7 0 . W iersz żałobny z o k o lic z n o śc i p rzybycia  do Krakowa 

zwłok ś p . Tadeusza K o ś c iu s z k i, 1818 nr 34 s .  409 Dod.
7 1 . Wiersz żałobny na śm ierć Tadeusza K o ś c iu sz k i, tamże, 

nr 42 s .  5 0 5 -5 0 6 . Dod.

7 2 . I n c . :  Stw órco wszech i s t o t . . . ,  1819 nr 2 s .  1 9 -2 0 .
7 3 . Oda do M ogiły w zn iesion ej d la  Tadeusza K o śc iu sz k i, 

1820 t .  4 s .  4 9 -5 2 ;
7 4 . Tenże, to ż e , 1821 t .  6 s .  3 2 0 -3 2 3 .
7 5 . Do Cieniów Tadeusza K o ś c iu s z k i, 1820 t .  4 s .  4 9 -5 2 .
7 6 . Na u ro czy sto ść  za ło żen ia  M ogiły  Tadeusza K o ściu szk i 

dnia 16 p aździern ika  1820, tam że, s .  165-167.
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7 7 . Śpiew h isto ry czn y  o Tadeuszu K ościu szce w r .  1815 na­
p isa n y , 1821 t .  2 s .  3 -1 2 .

78 . Na śm ierć Tadeusza K o ś c iu sz k i, byłego N aczelnika S i ły  
zb ro jn e j Królestw a P o lsk ie g o  e t c . ,  1817 nr 104 s .  1267 
Dod.

7 9 . Kantata w u ro czy sto ść  za ło żen ia  M ogiły Tadeuszowi 
K o śc iu sz ce . 1820 t .  4 s .  4 1 -4 2 ; Śpiewki narodowe Kra­
kowiaków i  Krakowianek idących do sypania M ogiły Ta­
deuszowi K o śc iu sz ce , tamże, s .  4 3 -4 8 .

8 0 . T . 4 s .  2 1 -3 0 .
8 1 .  'Tamże, s .  2 0 -2 1 .
8 2 . 1819 t .  1 nr 17 s .  177-179.
8 3 . 1822 t .  1 s .  2 0 1 -2 0 4 .
8 4 . P . P iątkow ski: Dumka na zw aliskach Rabsztyna. 1819 

t .  1 nr 7 s .  7 4 .
8 5 . Zamek O jcow ski, tamże, nr 21 s .  233; Majeranowski K . : 

L i s t  o O jcow ie. Pielgrzym  z Tęczyna 1823 s .  4 4 -4 5 .
8 6 . Duma o pałacu łobzowskim przy Krakowie. "Pszczółka  Kra­

kowska" 1820 t .  1 nr 26 s .  2 4 5 -2 4 8 .
8 7 . J .K .  R z e s iń sk i: Napis wyryty na bramie zamku tenczyń- 

s k ie g o , tamże, t . 2 nr 40 s . 113.
8 8 . Tenże: W iersz napisany na zw aliskach Chrobrza, tamże, 

t .  3 nr 57 e .  9 7 -9 8 .
8 9 . Tenże: Dumka pisana na zw aliskach starożytn ego zamku 

Lanckorony, tamże, 1822 t .  1 s .  136-139.
90 . Dumanie pod lip k a m i, tamże, 1820 t .  3 ,nr 61 s .  201-205 .
9 1 . Lipy pod starym ratuszem Krakowa. "Pszczółka  Polska" 

1823 t .  1 nr 18 s z p . 1 3 7 -H O .
92. B ie la n y . "P szczó łk a  Krakowska" 1822 t .  2 s .  142-145.
9 3 . 1820 t .  3 nr 55 3 . 4 9 -5 2 .
9 4 . J .K .  R ze sir isk i: Duma o Głowackim, tamże, t .  4 s .  4 -9 .
9 5 . Tenże: Duma o je n e ra le  Jó z e f ie  Wodzickim poległym pod 

Szczekocinam i r .  1794, 1822 t .  1 s .  116,—118.
96 . 1820 t .  1 nr 6 s .  4 5 -4 6 .
97 . L e g io n ista  p o ls k i ,  tamże, t .  3 nr 64 s .  265-267 .
9 8 . 1819 t .  1 nr 23 a .  2 5 1 -2 5 3 .
9 9 . 1822 t .  1 nr 42 s .  1 -2 .

100. "P szczółka  Krakowska" 1820 t .  2 nr 38 s .  9 7 -9 9 .
101. Tamże, 1821 t .  4 s .  120.

85



102. Dumka o Krakusach. Krakus 1822 nr 1 s .  1 -2 .
103. "P szczó łk a  Krakowska" 1822 t .  1 s .  8 3 -8 5 .
104. Tamże, 1819 t .  1 nr 20 s .  2 2 2 .
105. Tamże, nr 18 s .  195»
106. 1822 t .  3 s • 3 3 -3 5 .
107. Waga A . ,  tamże, t .  4 , s .  3 7 -3 8 .
108. S .  Ja szo w sk i: 1820 t .  4 s .  266.
109. Tenże: Mazurek, tamże, s .  2 6 6 -2 6 7 .
110. "P szczó łk a  Krakowska" 1819 t .  1 nr 14 s .  152-153.
111. Do moich przodków, tamże, 1822 t .  4 s .  3 7 -3 8 .
112. Tamże, 1820 t .  1 nr 9 s .  7 3 -7 8 .
113. Krakus 1822 t . 1 nr 52 s . 1 -2 .
114. Tamże, t .  2 nr 89 s .  1-2
115. "P szczółk a  Krakowska" 1822 t .  1 s .  81 .
116. Tamże, 1821 t .  3 s .  9 3 -9 4 .
117. Do je n e ra ła  fr a n c u s k ie g o .. . ? k tó ry  utrzymywał, że P o l­

ska j e s t  krajem bardzo ubogim, tamże, t .  1 s .  216.
118. Tamże, t .  2 s .  5 0 -5 1 .
119. Do s ło ń c a , tam że, 1822 t .  4 s .  3 3 -3 7 .
120. Grosz i  d ukat. Krakus 1822 t .  1 nr 15 s .  1 .

121. 1819 t .  1 nr 9 s .  8 9 -9 0 .
122. "P szczó łk a  Krakowska 1819 t .  1 nr 6 s .  67 .
123. Na śm ierć m atk i, 1820 t .  2 n r 3 0 .s .  2 5 -2 8 .
124. Na wierzby b a b ilo ń sk ie , tam że, nr 34 s .  63*
125. Na ż o łą d ź , tam że, s .  64 .
126. B ib l .  J a g .  sygn . 3690, B ib l .  PAN sygn . 232.
127. Powrót do Ziem i O jc z y s t e j .  "P szczó łk a  Krakowska" 1820 

t .  3 nr 56 s .  7 3 -8 0 .
128. 1822 t .  Г  nr 27 e .  1 .
129. "P szczó łk a  Krakowska". Kraków 1939 s .  32-33»
130. T . 5 Warszawa 1967 s .  1 2 7-141 .
131. Dziennikarstw o w G a l i c j i  i  Krakowie. B ib lio te k a  War­

szawska 1861 t .  2 s .  156.
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